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rekach polskich! 


Gen. Żeligowski z armią litewsko-bialoruskg samodziele 
mie zajął Wiino. - Gen, Sikorski czeka rozkazów MH. Bow. 


 Komunikal szicbu generalnego: 


szczegółów pułkowaik Bobicki nie wiedział, 
Wobec najwyraźniejszego buntu ze strony 
generała Żeligowskiego i jego , odziałów, ` upra- 
szam Naczelne Dowództwo o meżliwie szybką 
decyzyę. jak mem wobec calej tej sprawy po- 
siąpić. Zaznaczam, że o nięzadowefeniu dywip 
zyi liiewsko-bialoruskiej z rozżejnu zawartego "z 
rządem litewskim dechodziży mię  wiaści już 
poprzednio, I ha skutek tych wieści byłem osobiś- 
cie na miejscu postoja dywizyi litewsko-blałorus= 
kiej celem wyjaśnienia prawdziwoś tych wiado- 
jmości 1 uspokojenia umysłów. Jednakże wobec 


z dnia 9 października. 
Sytuacya na froncie bez żadnych ważniej- 
szych zmian. « 
Nacze ne Dowództwo Wojsk Pefskich otrzy- 
' mało dzs od gen. Sikorskiego, dowódcy armi, 
następujący mesdunek: m 
Wszystkie zarządzenia, zdążające do nawiąza- 
nia łączności z grupą gen. Żeizowskiego, zê- 
wiodiy. Dopiero popołudniu przypadkowo zgiot- 
siło się na stacyę telefoniczną dowództwo grupy 
generala Zeligowskiego. a szef sztabu iej grupy 
pałkown'k Bobkki poda! osobiście majorowi Sta- 
(rurowsuiejnu masiępująca dwie depesze, które 
przytaczam w dpsownem brzmienia: 

? Do Dowódzriwa Armii, do rąk własnych do- 
wódcy. Taine. Bardzo pilne. Zważywszy, że zawar 
fe z rządem kowieńskim linie rozejinowe z góry 
i na niekorzyść nas, mizszkańców ziemi wiieński:j, 

gnodzieńs daj i fidzkę-j, nas wnaz z pojskim Wil. 

me: przysądziły Litwinom. 

postanowiłem z orężem w ręku prawo samo- 

stanowienia mieszkańców mojej Ojezyzny obro- 

nić i objąfem dowództwa nad żołnierzami z 
tysh ziem pochodzącymi. 


Nie mając możności posiępować wbrew wła- 
snemu sumieniu i poczuciu obowiązku obywa- 
teiskiego, z żalem zgłaszam zwolnienie od obo- 
wiązków służby i dowództwa grupy. 


. WARSZAWA. 9. października. (Tel. wł.) „Ro- 
botnik* otrzymał z Rygi nasiępującą depeszę 
nadaną 9. bm. o godz. 1:45 w nocz: 

Wskutsk równicy w warunkach ekonomise- 
nych wydana komunikat o. niemożności podpi- 
gania rozejmu i pokoju preliminarnego m ozna- 
czanym proiokolarnie terminie 8 bm. © komu- 
nikacie zapowiedziano podpisanie rozejmu i po- 
koju greliminarnego w najbliższych dniach. 

i RYGA, 9 październ. (Pat.). Komisya redakcyj- 
na konferencyi pokojowe, rozpoczęła prace w 
nocy z czwartku na piątek, Dotychczas ustalo- 
no 10 punktów traktatu pokoju preliminarnejo, 
biorąc za podstawę warunki postawione przez 
prezesa poisuiej delegacji p. Dąbskiego. Sprawy 
rozrachunkowe będą rozstrzygnięte w piątek po- 
poludain, Podpisanie protołu nastąpi w sobotę 
aibo w mieędzieię. 


Przyjęto wszystkis warunki polskie. 
Grawice między Polską, Białorusią 
Będzie Biegła Zbruczem. linią Petlury na wschód 


Wychowani w karności, wierni idei wyzwolenia 
ojczyzny, podlegli mi dowódcy i wojska słu- 
chają moich rczkazów. a dia pozostawionych 
oddziałów proszę wydać tezpoścednig rozkazy, 
Miejsce postoju 8 października 1929. * 
ŻELIGOWSKI, genera! i dowódca grupy. 
Do Dowództwa Armii. Taine. Bardzo pilne. 
Generał Żeligowski z motywów podanych w 
swoim meldunku złożył dowództwo grupy. Pa- 
chodząc z ziem grodzieńskiej 
uważsm za rozkaz sumienie | poczucia obo- 
wiązku otywatelskiego stanąć pod rozkazami 
gen. Żeligowskiego, wobec czego z żalem zgła- 
szam zwojnicnia ze słu by. Sztab grupy wyko- 
nuje dalsze moje rozkazy. i 
BOBICKI, pułkowuik i szef sztabu. 
Ze wzulędu na ważność sytuacyj, major Sta- 
mirowsk: pomimo ożrzymania powyższych de- 
pesz prosii pułkownika Robickiego o zakomuni- 
kowanie -viuacyi w jakiej się obecnie „oddziały 
gen. Żeligowskiego znajdują, na co otrzymał na- 
stępującj odpowiedź: i 
1 Oddziały gen. Źeligowskiego znajdowały sie 
o godz. 15 między Waką a ©aunem. O godz. 1 
zajęły Wilno. 4 
Generała Żeligowskiego przyjął w Wilnie gu- 
bernaior francussi, proponując aby Wilno zřo» 


ża, wschodnią granicą Powiatów wileńskiego i 
dzignieńskiego AŻ do Dźwiny. 

Polska będzie miała penang granicę a botwy. 

Granicg polsko-litewskie) traktat me 


4 x 


BUDOWA PORTU POLSKIEGO W GDYNI. 
GDAŃSK, (Patg 9. października. Dziennik 
Gdański donosi, że rozpoczęto roboty około bu- 
dowy prowizorycznego portu. Projekt budowy por- 
tu jakoteż wybór miejsca zaproponowała komisya 


giy być wyładowane okręty do 2.000 ton. 


ei — 


poruszył. 


nić welnem miastem. Generał Żeligowski na pro: | ttego, Że z dywizyą fitewsto-bfaioruską w 


| 


s 
dowo] 


pus bficerski i żołnierzy nie znał mnis bizej, 8 
wpływ tnój osobisty na uspokcjenie umysiów w' 
dyw zyl rajwiduczniej sxutau pożądanego nia od- 
niósł. > 
Wobec poliiycznej i wojskowej donioszśe 
melidowanych faktów, upraszem Naczelne Do 
wódziwo o możliwie szybką decyzyę, jak mam się 
w: da/szym ciągu do tych rozkazów ustosunkowaś. 
: Sikorski, gen. por i flowódca armi 
Naczelne dowództwo W. P. Sztab gznerafty. 
. —u— r | 


IG punktów traktatu już ustalono. j 


Odroczenie podpisania preliminarzy. 


Pewne trudności nastręcza jeszcze sprawa 
złota, która prawdopodobnie również będzu za- 
latwioną. Ukraińska i białorska delegacya zgło» 
siły zbiorowy protest. 

Ña zachód od ustatonej linii granicznej Ro- 
sya I Ukraina zrzckają się wszelkich praw i 
pretensyi; Polska zrzeka się pretensyi na wschód 
ou tej granicy. | > i 

(Rosya nie miesza się da spraw między Gi- 
twą a Pelską. TE 

Strony zobowiązują się do niemięszania się 
w stosunki wewnętrzne kontrahentów, 

/ Z chwilą ratylikacyi preliminarsów ‘strony 
obie obowiązują się do niezopierania caćzych 
działań wojennych. 


ciągu 


pozycyę tę absolu nie się nie zgodził. Dalszych |ca:el wcjny, nie miałem bliższego stosunku, kor-! 


ę $ t 
S:rony zrzekaią się kosztów4 i wyneęrodzenia * 


strat wojennych. Nastąpić ma wymiana jeńców i 
Nnatychmiastowe utworzenie komisyi dia uwojnie- 


nia zasładakcówi i iniermowanych. Wzajemna amr + 


| nestya dia abywaieśi więzionych czy karanych. 


od linii Sarny-buniniee, na wsekód od Rieświe- | 
| 


4 


RYGA. (rel. wi) 9. pażdziernika, Co do termt- 
nu wypowiedzenia rozejmu Jolfe żąda jak ńajdiuż- 
szego temninu. podczas gdy delegacyaa gorska 
proponuje temin krówzy. £ tego jednąk powodu 
więaszych scysyi nie przyjdzia 

$ 4 


I BOLSZEWIZM W AZYl., Ą 
‘NAUEN. (Pat) (Radio) 9. października. Do 
Moskwy zjecha:o 40 delegatów z Turcyi, Indyi, 
Chin, f-ersyi, Buchary; Tursesianu; Ohi api Kaukej- 
zu, by w myśl postanowienia kongresu w Baku 
wziąć uzia w posiedzeniach trzeciej m;ędzynanor 


4: z s ; H iir E ` 
ziożna z przedstawicie i „ninisterstwa spraw woj- | dówki. Wybramo komisyę „wykonawczą, celem 
skowycdi 1 febót pubiicznyen. W Gdyni będą mo- przygotowania roroucyi nekodów Azyi. Komisyą 


a uchwala vydanie gazety agiiacyjacj w piscia 


, 
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a przeiomie. 

Wstępna warunki pokoju i rozejmu może już 
w Rydze podpisane. Z kataklizmu wojny wycho- 
dzi Poiska obronną ręką, aby na drodze poko- 
ju utrwalić wielkie dzieło, które zakończeniem 
wojny zostało dopiero w swych ramach zakre- 
ślone. Miejmy nadzieję, że wojna definitywnie 
dla Polski jest skończona, co wprawdzie nie 
przesądza trwałości i nienaruszalności zawiera» 
nego pokoju, oczekiwać jednak należy, że pow- 
stać mogące konflikty inną a nie orężną drogą 
będą załatwiane, 

Wchodzimy więc w nową fazę życia państwo- 
wego, w okres pokojowej twórczej pracy, w 9- 
kres pokojowego, a więc normalnego, rozsądne- 
go patrzenia na otaczające nas życie, odtąd ina- 
-zej osądzać musimy stojące przed nami zjawi- 
ska i innych szukać trzesa dróg, aby nasuwa- 
jące się problemy rozwiązywać. 

Kończy się „prosty“ nakazem wojny, dykto- 
wany sposób rozwiązywania napotykanych tru- 
dności. Skończyć się musi wojna nietylko w ti- 
zycznym znaczeniu, ale dokonać się musi i du- 
chowa przebudowa, aby błsgosławionę skutki 
zawieranego pokoju w całej pełni i jak najszyb- 
cej się ujawniły. 

Aby jednak należycie ocenić przyszłość, trze- 
ba zdać sobię sprawę z czynników, które ujawszy 
decyzyę w swe ręce z żelazną konsekwencyą do 
zakończenia wojny poprzez zmienne losów kole- 
je niezachwianie dążyły i wbrew przemożnym 
wpływom do takiego pokoju doprowadziły. 

Na wielkie to dzieło złożyły się dwa czynni+ 
ki, które zgodnie współdziałając z dumą wska- 
tač mogą na historycznej wartości rezultaty, 
Jestto czynnik wojszowy I na masach polskich 
oparty czynnik polityczny. Wszystko co w Polsce 
fizycznie czy umysiowo pracuje zwarło się w 
sobie, aby najązd odeprzeć i stworzyć korzystne 
warunki, aby pokój mógł być zawarty. 

Na szczęście w krytycznym momencie u ste- 
ru Polski znależli się ludzie, którzy mieli odwa- 
g9 decyzyi i czynu. Piłsudski za swym sztabem 
ze swym karnym i zawsze pełnym entuzya7mu 
żoinierzem, a Witos i Daszyński przez wydoby- 
cie ze społeczeństwa najwyższego wysiłku są 
twórcami pokoju w Rydze, l 

Nie złamały, ani ich zachwiały tchórzliwe 
zabiegi Grabskiego w Spa i idące stamtąd 
„przyjazne“ rady, nie poderwały wiary w zwy- 
cięstwo targowickie konszachty endsków w Po- 
znaniu, ami ich próby rozszczepienia armii w 
momencie decydującym. 

Żelazaa ich woła do rygskiego doprowadziła 
pokoju. > 
`  Opozycyjne przeciw nim występy w Sejmie, 
to poszczekiwanie kariowatych piesków. 

Z wnętrza ludowej, prącującej Polski wyrasta 
„dziś wspaniały pomak pokoju, w masach lu- 
dowych tkwi więc ta twórcza siła, która wypro- 
wadziła z nieszczęść państwo i ona też jest po- 
fwolana i jedynie zdolna, aby na  pogorzelisku 
wojny budować nowe życie, trwałe formy pań- 
stwowego bytu. A decyzyą pokoju w granicach 
Polski znalazły się części obcych narodów i 
trzeba będzie natychmiast przystąpić do zlikwi- 
dowania szału wojennej nienawiści, trzeba bu- 
dować pomosty zgody, trzeba stworzyć warunki, 
aby te narody w państwie czuły się jak pelno- 
prawni obywatele. 

Trzeba masom ludowym, Polsce -ludowej, 
która pańsiwowość 'wyrwała z toni, dać hojną 
dłonią pełnię praw, trzeba państwo oprzeć na 
tych, którzy są jego istotnymi twórcami którzy 
i w chwilach zwątpienia na szańcu wytrwali. 

Gdy w Rydze budują graniczne kordony, o- 
woc krwawego trudu, w Sejmie tworzy się kon- 
stytucya, ustrój prawny, który ma zakreślić 
formy wewnętrzne państwu. I Sejm jakby ni» 
czego nie widział, jakby w śnie letargicznym 
przespał ostatnie, wielkie, żywiołowe momenty 
wojny, które dobitnie wskazują, kto w Polsce 
ma rządzić i kto musi być włodarzem kraju. 
Ci ktorzy frymarczyłi Polską dawniej i dziś, u- 
siłują przemycić w Sejmie dla siebie dla górnych 
dziesięciu tysięcy przywileje, któreby władzę w 
„państwie w ich niepowołane oddały ręce. 
>- Walka o demokratyczną koustytucyg, to 


Uklad- 


WARSZAWA. (Pat) 9. października. Wydział 
prasowy ministerstwa Spraw zagranicznych ko- 
maumikuje: Dnia 9. b. m, minister spraw zaagranicz 
nych Sapieha wyslal do lilewskiego fmingstra Spraw 
zagranicznych depeszę masiępującej treści: 

Eksceiencyow! Mam zaszczyt zakomunikować, 
co następuje: Mając nadzieję, że wojna między” 
Polską a Resyą sowiecką w najbRższym czaasie 
bedzie zakończona, i (biorąc pod uwagę, że wojska, 
polskie zakończyły swoje operacye wojenne, zapo- 
wiedziane w deklaracyi pciskiej Ne. 7, z 4. paż- 
dziernika na czwarikowem posiedzeniu podczas 
rokowań w Suwałkach, Naczęns Dowództwo poi. 
Nskie zgodziło się przerwać działaania nizprzys 
jacieęskie i fropontij: następującą liaj2 demarka- 
cyjną: Bastuny — Oszmiany — Stoły — Świę- 
ciany, przyczem miejscowości te pozostają w Tę- 
kach polskich. Opierając się na punktach umowy 
podpisanej 7. pażdziernika w Suwałkach, mam 
zaszczyt zaproponować rządowi liiewskijsmu roz, 
poczęcie w dniu 13. b. m. w Oranach rokowań 
przewidzianych w purótach b, i c, wspomnianej 
umowy. Co się tyczy wiądomości podanej w de- 
peszy Pańskiej z 7. b. m, a odnoszącej Się do za- 
jęcia Jaszuny przez wojska nasze, sztab generatny 
wojsk polskich nie posiada w tej sprawie żadnych 
danych. jednocześnie oświadczam, z nawiskiem, że 
Nacze!rre Dowództwo nie wydała żadnych rozkąe 
zów, któreby mogły spowodować podobną akcyę, 
Oczekuję odpowiedzi Pazski:.j w sprawia mojej 
propozycyi podjęcia bezpośrednich rokowaji dnia 
18. b. m, w OQranach, 

Racz przyjąć, Panie Ministrze, wyrązy głęba” 
kiego szacunku. Podp. Sapięha. 

WARSZAWA. 9. października. (Pat). Mini- 
sterstwo spraw zagranicznych komunikuje: 

Rokowania z delegacyę litewską w Suwał- 
kach zakończyły się dnia 7, bm. podpisaniea 
układu dotyczącego linii demarkacyjnej między 
obu armiami oraz zawieszenia broni. Linia roz 
graniczająca wojska polskie od wojs litewskich 


polsko-litewski zawarty. 
Wyznaczenie linii demarkacyjnej. : 


na Suwalszczyżnie jest zgodną z linią granicz- 
ną ustanowioną dnia 8. grudnia 1919 przez 
Radę najwyższą. Dalej linia demarkacyjna bie- 
gnie w dół po Niemnie do Uciechy, skąd skręe 
cą w kierunku wschodnim, idzie przez Orany, 
Eyszyszki, dochodząc narazie do Basiun na 
północ ,od Lidy. 

Wobec tego, że oddziały bolszewickie znaje 
dowały się w dniach ostatnich w różnych miej- 
scach na północ od linii kolejowej Lida-Moło- 
deczno, zawieszenie działań wojennych na całym 
przebiegu wytkniętej linii oraz przedłużenie linii 
od Bastum w kierunku wschodnim, okazało się 
ze względów wojskowych niemożliwe do prze- 
prowadzenia, W układzie zostało przewicz anę, 
że niezdecydowana kwcestya przeprowadzenia 
dalszego ciągu linii demarkacyjnej i ustalenie 
na niej zawieszenia broni hędą rozwiązane przez 
specyainą umowę, która będzie zawarta po wy 
rzuceniu z miejscowości położonych „na wschód 
od Bastum wszystkich wojsk / bolszewickich. W 
czasie konferencyi suwalskiej delegacya polska. 
złożyła kategorycznę oświadczenię 4 


o nieuznawaniu przez rząd polski traktatų li- 
tewsko-bolszewiekiega, 


i stanowczo przestrzegła rząd litewski przeciwko 
wyciąganiu jakichkolwiek korsekwencyi praw- 
nych z tego traktatu w stosunku do ludności 
terytoryów spornych, a zwłaszcza w stosunku 
do tych osób, które uciekły przed inwazyą bol- 
szewicką do Polski. 

Deleyacya polska zwróciła też specyalną uwa» 


gę rządowi litewskiemu na to, że w armii pol- , 


skiej są stale oddziaty kresowców, którzy jaka 

ochątnicy walczyli nietylko za wolność swego 

kraju, ale i za ćałą Polskę, a którzy nie mogą 

bjć z tego powodu uważani za zdrajców, albq 

w jakikolwiek bądź sposób pokrzywdzeni przez 

zarządzenia rządu litewskiego, 4 
—.0>—> 


Francuska konfedaracya pracy 
przeciw lil. międzynaradówce. 


Na dorocznym kongresie franc. generalnej 
konfederacyi Pracy (Confederation general du 
Travail) 1479 głosami przeciw 602 przy 83 
wstrzymujących się przeszedł wniosek Jouhax, 
odrzucający przystąpienie do III. międzynaro- 
dówki. Najważniejszy ustęp odnośnej rezolucyi 
brzmi: l 

„Kongres uznaje, że tylko zachowając całko- 
witą niezależność, szanując wzajemnię odrębność 
organizacyi poglądów, tradycyi i charakteru 
swego mogą związki zawadowę każdego kra» 
ju zrealizować jedność pręletaryatu, zwyciężyć 
reąkcyę wszechświatową i osiępnąć całkowite 
wyzwolenię robotników nez różnicy doktryny. 
wiary, rasy i narodowości.” . 
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Kijów dotąd nie zajęty przez 
ukraińców. 

BERLIN. 9 paźdz. Radio. Ukraińskie bluro 
prasowe donosi; 5 

Wiadomości podane prasie zagranicznej 
zajęciu Kijowa przez wojska ukraińskie są bez- 
podsiawne. Faktem jest, że ukraińscy powstan- 
cy odcęii wszystkie linie kolejowe, prowadzące 
da Kijowa a zajęcie miasta wedlug wiarygod- 
nych meldunków jest ' kwestyą tylko czasu. 
Wojska sowieckie stawiują powstańcom tylko 
mały opór. Codziennie donoszą o przyłączaniu 
się wojsk sowieckich do powstańców a klęska 
armii sowieckiej z dnia na gied się powiększa. 

2 —— 


w oO 


KURSA DLA 6 WYCHOWAWCÓW DZIECI. 
WARSZAWĄ. (Pat) 9. października. Minister 
stwo praq/ i ppieki społ. komunikuje: , 

_ Ministerstwo pkacy i 4 icki społ. przystępuje 
do zorganizowania 6-itygodniowych kursów dqa 
kszia:cających, przeznaczonych dią czynnych wy» 
chowawców, pracujących w schroniskach opiekut 
jących się dziećmi w wieku od fat 5 do 12. Kan- 


dydaci do tych kursów powinni posiadać 4-kląso-, 


we wyłtszialcenie szkoły średniej lub wykazać 
swoją owocną pracę w kierunku wychowawczym, 
Ilość wykładów na tych kursach nie bądzia prze- 
kraczała 22 godzin tygodniowo. Podania o przy 
jecie na kurs, zaopatrzone świądzetwamf i opi 
sem  cotychczasowego przebiegu Życia," należy 
przedkiądać Sekcyi opicki społecznej przed dniem 
15. b. m, w Warszawie, ul. Trzeciewo Maja 1. 12: 
Kursa nczpoczną się nie później niż 10. Hstopadz 
bież. roku. - ARA 
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Zagłoba ofiarowywał królowi szwedz= 
kiemu — Niderlandy... 

LONDYN. „Chicago. Tribune“: w korespon- 
dencyi z Rygi z dnia 30. IX. pisze: „Tutejsa 
delegacya wschodniosgalicyjska zaoíiarowała 
Anglikom naftę i inne koncesye wzamian za Q- 
swobodzenie od Polaków. Rusini wschodnio-ga- 
licyjscy gotowi są siużyć za wał przeciwao bol- 
szewizmowi*. i 

— sem FAAR 
STRAJK SZKOLNY NIEMIECKICH DZIECI W 
= CZECHACH. 

PRAGA. fPat.) V. października. Prager Abend- 
atg. donosi, że dziś rozpoczyna się w Czećnach' 
niemiecki strajk szkolny. Z dniem dzi jzym ło» 
siają zamanię.e wszystkie SZĘOŁYy niami W C8 
tych Czechach, 


RNEER WZI EJ MEGO E H ERTST TT APZCETEZE TY FE AE KOTA OE PRN 


walka o władzę w Polsce. I jakakolwiek będzie 


Zakończyliśmy wojnę z wrogiem zewnętrznym, 


decyzya Sejmu, los' kraju w ludowych musi | trzeba teraz z tą samą stanowczością przepro» 


znaleźć się rękach, w ręku tych, kiórzy poko- | wadzić ją z wewnętrznym wrogiem, Z 
jem w Rydze uwieńczyli swe dzieło. -> 


czyhającą 
na prawa ludowe reakcyg polską, "T | 


Nr 255 © * „DZIENNIE LUDOWY” 


Walka o demokratyczny Sejm 
Gdy bczy społeczeństwa zwrócone są na sprak | społecznych, to już żadna mafmądrzejsze arytme- 
wę pokoju reakcya polska pracule wytrwaje oby | tyczne głosowanie nie da i mie zapewni trwa 


3 


czem ma stać się senat projektu Związku L. N, 

Wydaje mr tìg, że gdybyśmy chcisi po ko- 
lei przejrzeć wszystkich tych osobników, których 
większnść komicyl pragnie w senacie umisścić, 
to przy każdym możnaby z każdego punktu wik 
dzenia przytoczyć lyle argumeniów przeciwko po- 


tymczasem przemycić w sejmie senat, ostoję wste. | łości takiej konstrukcyj. . 
«znictwa. Pracuje z nieznaną dotąd goriiwością, | Pezwolę sobie w dwóch słowach scharekie. | zebie 3 
aby zanim spolbczeńsiwo się spostrzeże uchwaić fyzować to. podiuże paychdlogiczne, z którego | (oczyć ze siao „iska wonserwatystów bardzo wi?- 
stworzenie izby wyższej, któraby hamowała, jak | projekt, który mie mie chce wizdzieć, co się na e, że episkopa: karidi ma mié trzech przedł- 


irzebie tych yanów, lie za potrzebą. Można przy, 


widzimy i tek nie zbyt wybujaty nozpęd refon- | świecie tziejs i nic ry: chce wiedzisć, co Polska 
matorski jednoizbowego sejinu. przeżyła w ciągu ostatnich dwóch mizsięcy, pro- 

Na posiedzeniach sejmu toczą się obseni: na- |jext, kióry nie chce wiedzieć, że bądź co bądź w 
miętne dyskusye w sprawie Senatu, nis jest wy- |masach społeczeństwa budzi projekt senatu głę” 


szawicieli.w s nacie. Ale ze Sianowiska również 
tego samego konserwatysty można przytoczyć tę 
tamą ilość argumeniów przeciw, wychodząc np. 2 
tego założenia, jak to wspomniał p. Halban, że 


kluczon:, że kiasa rracująca zostanie wezwana 
do walki trrzociw Strnatowąi. 
Na je nym z osiainich posiedzeń przemąwiał 


boka mieufność. Masy instyktowzie przeczuwa: | mamy brak dłuwzoasaą gą i należy iść w kierunku 
ją, > senat w czjsiejszej Ssytuacyi podtyczn:(* zwiętszenia lomi duchownych, którzy będą poa- 
ma tylio jeden cef solliyczny na widoku, to ma|' cowali w św i t. dd. 


imieniem kiubu P. P. S. tow. pos. Niedzialko- 
wski. Z mowy jego podajemy kilka usiępów: |wairozpęd wozu polskiej demokracy:, 
izby wyższe na zachodzie wyrastają z tych, |który umożliwi przewf skanie na długi: lata tych 
czy innych chwilowych,.a często przejściowych | rzeczy, które w izbie demokratycznej przejdą z 
potrzeb społecznych i Felitycznych. Każdą z nich | większą łatwością. ' 
ma ma sobą dużo tradycyi, ma historyę swojej To podłoże psychologiczne można okreśiić w 
wieki 1 pracy. Wiemy dhaczego Francuzi stwo-|ten sposob, że niektórym z Panów wydaje się, 
rzyńi senal, oparty o samorząd lokalny. Wierny | jakoby dokonało się to, o czem Ktoś z tej strany 
skąd powstal i feka była droga rozwo tu angiei. |izby mnie zapewniał, że Ster rozwoju EurJpy o- 
skiej Izby Panów,'w jaki sposób kształtówano izbę | brócił się już w kierunku tego, co Panowia na- 
pierwszą w Szwecyl. zywają "zwycięstwem tradycyl I autorytetu‘, a 
Ale twórcy naszegw projektu większości ko- |00 nazywamy zwycięstwe m reakcyi spo- 


być ten hamulec, który będzie hamo | 


Ja wiem, =. są w Polsce takie koła, które 
pragną mieć w. Polsce taki senat, któryby bn 
gwarantował wielki wpływ na życie państwowe. 
Słyszałem c. debatach związku ziemłan; cí 1u 
dze mówią btwancie 1 śmiało, że klasa zie: 
miańska ma mieć specyalną instytu- 
cyę, która: bedzie przestrzegała ich 
przywileje. To jest wegxa otwarta i jame 
otreśienie. k 
©  Aiepoca robić — przepraszam, za wyrażenie 
takie pokurcze weneckie, rumuńskokhiiszpań- 
sko-włosto-francuskie, które niewiadomo diacze 


misyjnej, vie wdając się. zupelnie w to, jakie 
Wp jais prądy społeczne nurtują Polskę, wzię- 
li poprostu kiika zasad budowy senatu z konstyf | 
tucyi rumuńskiej, klika z francuskiej parę z nor- 
weskiej, klika z hiszpański: j|* i w zupełnie sztu- 


łeczn ej. Prawicy się wydeje, że dwa lata po 


| wojnie już doprowadziły do tego, co niektóre pi- 


gaha i Biektórzy teoretycy przepowiada!i już da- 


wno, że dia hich godzina (wyfita, i że wskutek tego | 


musi rozpocząć si to, co oni nazywają spor 


[ii Kowony Sposób utworzono z tego žepek, | kojnem, irwałem porządwowaniem państwowości. 


"go wszystkie te poszczególne zasady porówna- 
nia w jedną wielicą mlssza całość; nikt nie wie, 
szad cì ludzie wziął się w Senacis. * 

Gdybym był zapełonym 'zutfannikiem dwur 
izbowości, tobym przedewszysti:m nie propono- 
wal takiego senatu, taklego nisdołężnego, takia- 


który w żaden sposób nie można wytłumaczyć JI na tem polega największy, najbardziej pođsta- 


(zo beznadziejnego senatu, jaki panowi: tutaj za- 
daczego akurat ci, a nie inni ludzie mają być do | wowy błąd zwbienników senatu w dzisiejsz.j chwi- 


Aprojekiowali. Ten senat, j-śfi potrafi być czamś, 


senatu dopuszczeni. 
« © się tyczy argumentu, że wszędzie na za 
thodzie jest Izba Wyższa, t> nis zapominajmy, że 
bie to jest ważne, 03 jest w tej chwili, ai tow HS 
kim kisrunku ten rozwój prawnor-państwowy zu- 
pelnie wyraźnie swój szybki pochód odbywa. Bo 
demokracya ma to do siebie, że można jej całe | 
Jata. nie puścić na pewną pozycyę, efe jeśli raz | 
iakąś pozycyę zdobyła, to żadna siła ludzka jej 
a iej pozycyi wstecz nie odrzuci. 
Trzeba było zacząć w_Połsce od systemu dwu- 
izbowego, jesli Panowiz CTHI pm tej drodze Pań- | 
siwo Posie prowadzi, zm Rztolaf, gdy kraj przy- 
wykł do tego, że nie ma osobnej drugiej instan. 
cyi, kióra będzie para iżowała projekty reform 
WAŻ U "stok f. E "AŚŁ I.” ` Hae 
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« Obrazk! bez refuSzu. 


Pod znakiem pokoju. 


, Siefziatem właści: w kawiarni *"Paseonia, 
Edy nagie n ziszia się potworna wieść o bi:klm 
zawarciu pokoju i Fodyisaniu preliminarzy w Ry- 
dze. 


Chośbym był recenzentem teatralnym, nie po- 
trafię opisać owego wsirząsajączęp wrażenia, ja- 
kiep la orus ta mywaria na wszystkich obecnych 
"  Rzekłbyś, widmo potwosnej żarazy ruchyjiło 

pSsZEtone Grzwi kawłejnianz i kreszło kB:piąc gru- 
basów po ramieniu i szczerząc ztośiwie zęby, 
jakby mówiąc: SA no, czas na eiebi> bratku!‘ 

— Co, już pokrój? — cz:pa y zbłe ała usia pa} 

yków, porostych w radio. 

Na miły Bóg — już pozój ?!... 

WiQdziajeś w krąg cisbie twarze zielone z 
przestrachu, wybałusźone cczy, zaszklońe w nie- 
mem obłędzie, purpurowosiiołetowe karki od na- 
brzmialej w kongestyi krwi, depresyę nizwysło- 
wiomą i |rwogę na twarzach wszystkich, co od 

t przywyt(l w chaosie winy ssać niby polip 
żywotne z osłablonego organizmu społeczne- 

— Już pokój! — szeptaly zbielste usta. 

anie, zapominając o “bon tonie“, siedziały 
rw kapeluszach przykrzywionych na bakier, z Ce- 
tymi rumieńcani na twarzach, skubiąc ner- 


SI pefitycznej w "Polsce. 
Żeby też przed mami poprawka Polskiego 


| Stronnictwa ludowego Klubu Piastowców o "Stra 


(ży Praw.“ 

Jeżeli senat p. Dubanowicza można poró- 
wiać do hamea, który będzie powstrzymywał 
polityczny wóz demośwacyi, to “Straż Praw pia- 
stowców będzie tym piątym kołem u wozu, tylko 
koszicwnem. ( 

<Siraż Praw“ może jeszcze bardziej zape- 
wnić os.rożność i qwwolność ustawodawstwa z 
którego my czisiaj korzystamy, Jeżeli zaś kompe- 
tencya jej miałaby być rozszerzona, jeżeli w toku 
życia swego uzyska powagę większą, aniżeli prze- 
widuje treść prejsktu, to stanie się akurat tem, 


WALUT IRICEN 


śmiertelny marsz pogrzebowy Chopina, którego 
tony padają niby roztopiony ołów ma dusze nj- 
kczemne, skurczene w trosce niepomiernej, 
którą nemna wybawsenia ‘ni raiunxu..- 


— -= — — | — 


Słucham: ` 

Już pokój!... A ja włożyjem przeszło dwa- 
kroś w te nieszczęśiwe przedsiębiorstwo Sztu- 
cznych podeszew!.., Choroba !.. f „ ` 

— Gdybym był wiedział!... Zamagazynowałem 
przeszło trzy tony mydła u siebie!... 

— Noldek, co my zobiny z tym n4isnem 
rubii carskich ?.., : . : 

— Ito pie nazywa polityka! Niszczyć tak 
iudzi za jednym zamachen!., . l 

m Świństwo! ; 

— Z wim interesem środków opatrunkowych 
— Bziusa!.( I czemu, ja, Hłybta dałem jeszcze wczo- 
raj dziesięć tysiący marek temu referentowi?... : 

x Boże! „Rożek. gy += | 

— Żeby choć zaraż nie otworzyli granicy dla 
imporiu!.. Tyle wagonów łoju i marmeliady!.. ` 

— Jak pan sądzi, Panie mecenasie?... Ten 


a 


tchniona, gra fałszywie w tonacyi moloweł, nie- | 


przed | 


fo Sędzie szkodliwy, będzie zarzewiem jeszcze o: 
sirzejszych wiaik- wewnętrznych, fuż mie. społe- 
cznych ale w łonie samego parfiammentu, bo będzie 
częścią składową pariamentu tego. Jeśli bedzia 
czemś, to będzie jeszcze bardziej tamą polskiej 
pracy usiawodawczej. A wszak u nas projekty u. 
staw: latami caiemi przez ten sejm jednoizbowy. 
przechodzą, Cóż będzie dopiero w sejmi2 dwuiz. 


bowym ? Będą dziesiątki lat leżały w rSżnych ko- 
misyach. Jeśli będzie czemś, to będzie szkocjiwy : 


jeśli będzie niczem, — jak tu kioś z panów w 
zesztym tygodmiu uspokajał, że ten senat nie jesi 


tax siraszny, — będzie miał minimalne znaczenie | 
i (ainimeiny wpływ, — a więc skoro będzie niczem 


więc jest 


mh 


zbyteczny 


rw? 


zupełnie. 


ZUMMTSEŁ 
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"— Takie nieszczęście... 


(przysiadł się do mnie par Antoni 
— A to pech choleryczny:,. 
— Czenu?... i i 


-= 


t 


| — Wczoraj jeszcze dawall mì dwieście pro, 


cent zarobku na tych surowych skórach o których 
panu wspominałem, a (dziś i (stu proceni nie mob 
ge iwydehić., ` z 

* | — Et, co tam pańskie skóry! Ja mam caly 
wagon towaru na którym chciaibym tylko dziesłoć 


| procent zarobić | pie dziel Wie pan co, panie 
ih SH 


Antoni ?.., 


 — No?.., 
e — Poszukaj pan kupca, « dam panu połowę 
dochodu. p y 
Oczy pana Antoniego zaświeciły 
żarzące węgliki, ` 
-— Co to za towar? — spytat. 
— Mam cały wagon prima sorły dyspepsyi. 
— Dyspepsyi ?... 
— No tak; znakomiżel dyspepsyl z dostawa 
lod = $ i 47 
— Jakby pan mie żąda: żadnego procentu 


się, jak dwa 


Witos z Daszyńskim rotią nam fajne kawały"... | to ja bym sam kupił... 


Żeby choć byli kiika tygodni przedtem powizdżiej 
że ten pokój nie jast komedyą! A tak?... 


tyki! 


— Tych kilka piwnic cykoryi zæujnują mnie 
+ 


zupełnie |... 
— A dawali mi 


e datystowe chusteczki; panowie trwali w |mówiła mi: bierz! — a ja idyota ciągle wierzyłem 
swych fa'elach ry miemym b zwiadzie, postarze'i ra |w słowa Paderewskiego, który wyrażnie oświad- | eby gobie tylko ludzi pozyskać. 


płownie o kika lat, tragiczni w swej niemocy | czył za granicą, że 


<w 


i bólu, z obwisłą szarą sko.ą na tłustych; wypa | aranżujemy w Rveze... 


słonych pyskach... 
— Już pokój. 


my tyiko operetkę pokojową 


— Ach, ta Ryga, ta Ryga! 
.— Paaie Karoiu, kup pan te dwa wagony 


A muzyka kawlarniana, jakby intuicyjnie na- | świec ì giwożdzi, Nic nie chcę zarobić!,. 


„(U 
[uu 
— Widzi pan, to SĄ Skutki lewicowej pcji- odstąpię swoją dyspepsyę zupełnie darmo. 


po 5000 za korzec żyta! Żona | dny 


Udawałem, że przez chwilę się namyślam, 
— 'Wie płn .6o, panie Antoni?., Panu 


— Jak-to zupelnie darmo?.. 

— Przecież mówię: zupełni: darmo!... 
'— Q, ja zawsze mówiłem, że z pana porzą- 
czlowiek! i 
— Robię co mogę, kochany panie Antoni 


si A tb to jest ta dyspepsya?... 
: — Dyspepsya?.. "To zwyczajny rodzaj ka- 


|liaru Żoiądkowego, panie Anioni. 


Pan Antoni odszedł do głębi oburzony. 
; RAORT, 


z 
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Jestem najmocniej przekonany, że gdyby się 


panom udało w typa Sejmie, w iym pierwszym 
polskim Sejmie zdobyć dwa, czy trzy głosy więr 
kszości dla tego projektu senatu, to bądźcie 
panowieprzekonani, że żywot tego se- 
natu będzie bardzo krótki, a śmierć 
jego będzie bez sławy zupełnie. 


REKE 


Lwów, 10 października. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
Niedziela 10 października o godz. 330 popołudniu 
„Papierswy kochanek", komedya — po raz szósty. 
Niedziela 10 października o godz. 7 wiecz. „Lalka“, 
operetka. 
! Poniedziałek 11 października o-yodz. 7 wieczór 
„Fsust*, opera 


owiny z dnia. 


« 


„DZIENNIK LUDOWY" 


BISTORYA KRADZIEŻY. Do sal wykłada- 
wych i Bypiatni aspirantów Kalej. mieszczących 


lsię w budynku przy ul. Krasickich 1. 5. wczoraj 
|w południe przyszio dwu młodzieńców ubranych 


po wojskowemu. Po ich odejściu. zauważono brak 
32 prześcieradeł ze znakami K. K. St. B. Przetoko- 
wy Józef Kowalski popołudniu na placu Krakow 
skim przytrzymai Zygmunta Schweidera, który 
sprzedawa! jedno ze skradziotiych prześcieradel, 
Za jego wskazówką policya udała się do mi:sz- 
banja Markusa Strasberga przy ul. Siatecznej 1. 
q? tu ujęla Sarę Strasbergową, gdy znosiła 
do piwnicy kikanaście tych prześcieradzł, by je 
ukryć. W mieszkaniu St. znaleziono kika przeście- 
radeł ukrytych w kanapie, ogółem 235 sztuk. Ró- 
| wmc ie ujęto Maurycego Sirasberga, który 
stat na warcie, oraz brata jego Markusa, który 
darował jedno prześcieradło Schwełderowi. Wszy- 
gtkich czworo osadzońo w aresztach policyjnych, 
bo nie chcą podać nazwiska, pd kogo nabyii te 


Wtorek 12 października © godz. 7 wiecz. „Pałestrant*, kradzione prześcieradła. 


operetka w 3 aktach K. Millóckera (wznowienie). 
Sroda 13 pażdziernika o godz. 7 wieczordm „Ponad 
śmieg* dramat. 


Czwartek 14 października o godz. 7 wieczorem „Pā- 
łestrant", operetka. 


Piątek 15 pażdziernika o godz. 7 wieczorem W 103 
rocznicą zgonu T. Kościnsżki „Kościuszko pod Racła- 
wicami*. 

Sobota 16 października o godz. 330 popol. „Któlo- 
wa Jadwiga”, dramat po raz IV-ty. 

Sobota 16 października o godz. T-mej wieczór „Pa. 
łestrant", operetka. 

Niedziela 17 paź dzietnika o godz. 3'30 popol „Pa- 
mysł Panny Franciszki“, komedya. 


one 

Poniedziałek 18 października o godz. 7 wieczór „Pa- 

łestrant*, operetka 
"POM 

REPERTUAR teairu art. lit, „Bagatela“ Rejtana 3. 
Dziś i codziennie występy znakomitych artystow pol- 
saich. Program kończy rewia aktuaiha z udziałem Cd- 
łego zespolu p. t. „Budienny idzie”. W niedzie ę przed- 
stiwienie popołudniowe po cenach zniżonych „Bu- 
dienny idżie*. Bilety u Seyfartha Akademicka á 

— m — 

TEATR WODEWILOWY (gmach uł. Ossofń- 
stich -10) Codziennie przedstawienie. Operetka, 
kalet, wodewii Bilety wcześniej w biurze dzien- 
skow Sokołowskiego ul, Jagiellońska 7. 

—036— b 

. "WSZYSTKO DLA FRONTU“ zaprasza dele- 

atki Towarzystw, nafeżących do Związku, na 

posiedzenie. które odbędzie się w poniedziałek, 

enia 11 b. m o godz. 7. wieczorem w lokai przy 
pl. Akademickim! I. 1. 

OFIARA OBOWIĄZKU. Wizoraj w nocy pos- 
ferumkowy pol. Paweł Barowicz, liczący lat, 31, 
pelnii służbę w ui. Świętokrzyskiej. W tym czą- 
fie zauważył kiika pfdejrzanyćh indywiduów, %tó- 
rych chciał przytrzymać. Gdy ci poczęd uciekać, 
spuścił sle za mimi w pościg, lecz już dosięgany 
jed:n z bandytów strzelił do posterunkowego kiż- 
Ika razy, a jednym strzałem przestrzelił mu prawą 
pierś na wyłot. Na odgłos strzałów wybiegi mis- 
szńańcy domóry i leżącym w kałuży krwi Boro- 
wiczem zajęli siz. Rannego w stanie gnoźnym od} 
uieziomo do szpitala. a 

Z KRONIKI POŻARNEJ. Wczoraj o piątej z 
rana do stajni przy ul. Zifomej |. 81, przyszedł 


Niedziela 17 października o godz. 7 wieczór „Aida*, | 
ra. 
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PAN, który mię szukał, lub poszukuje podaję 
mu śwój adres: Łużecki Stanisław, Lwów, plac 
Dabrowskiego l. 6. 

—+2— 

DOŻYWIANIE BIEDNYCH DZIECI. — Polsko- 
Amerykański Komitet Pomocy Dzieciom we Lwo- 
wie, otwiera w dniach najbiijszych w różnych 
punktach miasta kika nowych jadłodajni dla bie- 
dnych dzieci. Korzystać z bej pomocy mogą: sie- 
roty, dzieci żołnierzy i inwaiidów bez różnicy 
*'wyzmania. Zarząd Komitetu Kieruje Sie jedynie 
wskazaniem, czy done dziedko rzeczywiści: potrzć- 
zuje pomocy. Legitymacye na óbiady wydaj: się 
codziennie od 12-iej w Biurze przy ul. Bourfa"da 


I. 5. za okazaniem odpowiednich poświadczeń. | 


FIEETT=TETWENIERSE OCT DPEN WATA ZINC DA W 


IM MADESŁAME, [7] 


Za rabryką tę rudakcya nia odpowiada 


Specyślista chorób wenerycznych, skórnychi kaszotyki 


lą” - ® s 

pr. Henryk Rosmarin 

|b. elew kliniki dermat. iwowsk., wiedeńsk. 1 paryskiej 
ord od 8—10, 12=1 i 3—6. LWÓW, Koperniks lz. 


DENTYSTA-TECHNIK 
Maurycy isalter. 


47-10 powrócił — przyjmuję 
Sykstuska 6. (Pasaż Hauemana 3 a). 


k>odziękowanie. 

Za wyrazy współczucia i oddanie ostatniej 
przysługi naszemu drożiemu Mętowie i O,cu 
śp. Janowi Seredyńskiemu z głębi serca dzięku- 
jemy, a to: Przewelebnemu Duchowieństwu, 
Wejskowości, Przełożónym. Kolegom, Naczelni« 
kowi i persoenalowi warstatów kolei państw,, 


Wozomistrzota, Muzyce kolejowej, Krewnym, 

rzyjaciołom i Znajomym, ! 1 
54—1 Żona i dzieci. 
c 


furman Leon Daikiewicz: W tym czasie zeskoczył | Ogł. Miejsk. Zakładu aprow. 


* ge Sirychu miedy mężczyzną i zbiegł, a wirótce 
potem wybuchi ogień. Spionęła szopa, w której 
zmajdował się materyai budowiany, należący .do 
budowniczego Schmecara i Giajnia ze sianem p. 
Schlossera. Budynki zaś były własnością p. Le- 
bpolda Bernsteina. 

- Szkoda wynosi 100.060 ek, a była meup 
bezpieczoną. Straż pożarna przybyła na miejsce 
i ogień, który już objął budynki i zmmiszczył je w 
przeważnej części, ugaszono. 

ZAMACHY SAMOBÓJCZE Wczóraj przed: 
południem, po kłótni z matką, Józefa D. licząca 
łat 29, w zamiarze samobójczym wypiła większą 
dość lysofornmu. Pogotowie rat. przybyło do miesz- 

nia D. przy ul. Łukiewiazą 1. (16 i po udzieleniu 
jej pierwszej pomocy odwiozło ją do szpitala. 

Grzegorza Machna, liczącego lat 73, najbliższa 
podzina starała się usunąć z mieszkania przy 
al. św; Michała 1. 3. Starzec ze zmartwienia usiłą- 
wał przeciąć sobie żyły na szyji w zamiarze samo- 
bójczym. Zawezwane Pogotowie rat. udzieliło mu 
pierwszej pomocy. 


Sprzedaż chleba. 


Ponieważ Zakład aprowizacyjny otrzymał w 
ostatnich dniach transporty droższej białej mą- 
ki pozakontyngentowej — natomiast posiada 
szczupłe zapasy mąki chlebowej przeto zamiast 
wypiekać: chleb z mąki chlebowej z dodaniem 
białej i wskutek tego podnieść znacznie cenę 
chleba, wprowadza się na próbę *wypiek dwóch 
gatunków chleba, a to osobno z mąki białej 
na drożdżach a osobno 'z-mąki chlebowej. 

Sprzedaż odbywać się będzie w ten sposób, 
że wszystkie sklepy miejskie, rejonowe i konsu- 
mowe otrzymają 90%, . żytniego a 10°% białego 
chleba i sprzedawać będą na kartki chlebowe 
Nr. 2. uwzględniając w miarę możności życzenia 
kupujących eo do gatunku chleba. 

Cena za chleb biały o wadze 800 gramów 
wynosi 26 marek. zaś za chłeb żytni pozostaje 
cena dotychczasowa 10 marek. 


Miejski Zakład aprowizacylny. 


Nr. 258 


BACZNOŚĆ ROBOTNICY! W niedziele o godz. 
10. przedpoł. we wszystkich organizacyach. zawo 
dowych odbędą się zgromadzenia w sprawle kon- 
stytucgis > : 

Wobec ważności sprawy jawcie się wszyscy 
jak najliczniej. 

ZWIĄZEK STRZELECKI *Straż kolejowa“ 
ściągnęła grzywnę za kartofie 48 mk. na ochron. 
kę im. J. Fiisudskiego. 

DALSZY CIĄG WALNEGO ZEBRANIA Zwią« 
zku murarzy i cieśli odbędzie się w niedziżię, 
10. października o godzini 10. rano, ul. Cłowź 
L 6. Porządek dzienny: 1) Wybory nowego za- 
rządy. 2) Waioski. 

KOMITET OŚWIATOWY P. P. S. uchwmiił 
na posieczeniu dnia 2. października, ustalenie kau- 
cyl na 30 marex, abonament miesięczny wynosi 
6 marek. 3 

B:biioteka będzie odtąd otwarta przy ul. Or- 
imiańskiej 1. 2. IL. p, we wtorki i czwartki od godz. 
7 — 8 wieczorem. > 

ZEBRANIE U METALOWCÓW w niedzielę o 
godz. 10. przed poł. Ref, tow. Szczyrek 

BACZNOŚĆ METALOWCY! Posiedzenie mę” 

liżów zaufania warsziatów wojskowych, cywilnych. 
i warsziatów prywatnych odbywać się będą 
wspólnie każdego tygodnia we wtorek o godz. 
6. wieczorzm. 4 

_ ZGROMADZENIE W STOW. *PRACA', od 
będzie się w niedzielę 6 godz. 4=tej po poł. 

BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZEWSŚCY, Zawia- 
dama się członków org. zaw. że wpisy do Kon- 
sumu przyjmuje się od 3. 10. każdego dunia od g. 
7—9 wiecz. w lokalu Rynek l 8. i 

ZWIĄŻEK ROBOTNIKÓW DRZEWNYCH — 
«ZGODA we Lwowie, ui. Piesza 1l. 2. Z dniem 
15. października rozpoczyma się kurs fekeyi tań- 
ców. Wpisy przyjmuje się codziennie bd godz. 
6 — 8 wieczorem. 

ORGANIZACYA PRACOWNIKÓW MŁYNAR- 
SKICH zawiadamia towarzyszy, ażeby licznie się 
l żeszil na zgromadzenie, które ódbędzi: się w nie- 
I dzielę, dnia 10. października b. r. o godz. 10. przed 
poł. w sali Rynek 1. 29. I. piętro, również wzywa 
się bezrobotnych towarzyszy o podanie adresu 
miejsca zamieszkania obacnie. 

' ORGANIZACYA ZGR. TOW. PIEKARZY we 
Lwowie, Rynej1 1. 29 I. p. Z Enism'15. pa: dzi rniim 
rozpoczyna się kurs lekeyi tadmców. Wpisy przyj- 
muje się codziennie od godz. 6-tej do 8-mej wtecz. 

KÓŁKO ZABAWOWE Związku prac. kviejo- . 
wych, ul. Grodecka I. O. urządza w niedzieię 10. 
października 1920 wi:czorpicę taneczną dla człon- 
ków: i ich rodzin. Początek o godz. Betsi. 
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Berlin w przededniu groźnych 
wypadków. 


BYTOM, 8 pażdziern. (Pat.). Ostatnie ķiado- 
mości z Berliną brzmią ponuro. Dnia 6. b. m. 
odbył się kongres rad robotniczych, wzywa on 
robotników do przygotowania się do objęcia 
władzy politycznej w najbliższym czasie. Na 
zebrauie kongresu udali się przedsiawiciele bez- 
robotnych i domagali się ścisłego związania się 
Niemiec z Rosyą sowiecką. 

Postanowiono damagać się natychmiastowej 
socyalizacy. przedsiębiors'w gospodarczych. Kon» 
gres uchwslił przesłać bolszewikom pozdrowie- 
nie braterskie. Strejk handlowy i techniczny, 
zapowiadany od kilku dni, siał się faktem do- 
konahym w dniu 7 b. m. 

Pracodawcy nie zgodzili się ma - podwyżkę 
prac pracowników handlowych. co spowodowa- 
no wybuch strejku. Zecerzy i maszyniści poparli 
ich żądania i przyłączyli się do strejku. na za- 
sadzie solidarności. Wskutek tego w Berlinie 
wyszła dziś jedynie „Freiheit“. Z powodu strej. 
ku elektrotechników ograniczono ruch tramwa: 
jowy, oświetlenie, ruch telefoniczny itd. Pry- 
watne rozmowy telefoniczne zawieszono, dozwo- 
lone są tylko rozmowy urzędowe i prasowe. 

, ==2— i 


Kr. 255 


© los Wrangla i Petlury, 


„DZIENNIK LUDOWY" 


„Za cenę wielkich terytoryalnych i ekonomi | Rydze, kiedy okazała się, że ani kurs Winni- 


cznych ustępstw pisze „Wpered* na. korzyść 
Polski otrzytnała sowiećka Rosya rozejm i, pre- 
liminowany rokój na zachodzie. Pokój z Polską, 
Finlandsą, Estonią i Łotwą zabezpiecza Rosyę 
od wrogów zewnętrznych ma wielkiej przestrze- 
'mi od Oceanu Ludowatego aż po błota Prypeci. 
Przed sowiecką Rosyą stoi teraz tylko likwida- 
cya połudn owego frontu przeciw Petlurze i 
Wranglowi i jej najbliższym zadaniem będzie 
w jakibądź sposób zlikwidować ten front w naj- 
bliższym czasie“, 

Co się tyczy kampanii Wranglowskiej, to 
„Wpered* twierdzi że jeżeli Wrangel odrzuci 
propozycye porozumienia, z jakimi obecnie do 
niego zwraca się rząd sowiecki, to „zmiecie go 
z powierzchni ziemi siła moskiewskiego narodu 
jak szkodliwego awanturnika i zaprzedańca*. 

Na przedsięwzięcie Petlury zapatruje się or- 
gan ukr. socyalistow optymistyczniejiien zwrot 
ku Petlurze pależy oceniać jako charakterysty- 
czny objaw wyłoniony w następstwie dokona- 
nego faktu porozumienia połsko-rosyjskiego w 


Iść czy nie Iść da Meskwy ? 


So: Vzm francuski a II. Międzynarodówka. 

St eszczamy ta artykuł tow. bongueta, który 
otrzymała prasa socyalistyczna niem:e ka w dro- 
dze „Międzynarodowej wymiany myśli“. 

„Obecne położenie polityczne Francyf fest 
ciągle jeszcze nasiępstwem wyborów z 16 listo- 
pada ub. r., które skutkiem zbiegu licznych 
okoliczności oddały większość glosów mieszani- 
nie, złożonej z reskcyi drobnomieszczań skiej, 
głupiego szowinizmu i cynicznego paskarstwa, 
pod nazwą „bloku narodowego". 

Można to było obserwować przy maćhina- 
cyach rządu wob+c alaku Polski (1!) na repu- 
blikę sowietów. Rząd Milleranda na łeb na szy- 
ję rzucił się do akcyi przeciw Rosyi, popierając 
wojenne przedsiębiorstwo feudainej(!) Polski, 
posyiając jej broń i amunicyę. 

Longuet w dalszym ciągu kreśli oburzenie 
robotników francuskich, którzy  „pienili* się 
wprost na myśl, że może rozpalić się nowa 
wojna światowa i na przepelnionych zgrotna- 
dzeniach dawali wyraz tej ubawie, przyczem 
ogromną rolę grała „gorące uczucie dla pierw- 
szej wieskiej republiki socyalistycznej, jaką kie- 
dykolwiek wielbiał świat. u 

Rucu ten był tak potężny, że stał się powo- 
dem pewnejj powściągliwości rządowych mimo 
szalonej nienawiści, jaką czuje klasa posiadająca 
Francyi do sowieckiej republiki. Czuje się już 
tam, że nie należy drażnić uczucia mas. 

Mimo to wewnętrzne trudności polityczne 
Ì gospodarcze; wzrost nieustanny drożyzny ustęp. 
stwa cynicznie czynione kłerykalizmowi w spra- 
wie ustępstwa przy Watykanie, daję partvi so- 
cyalistycznej szerokie pole dla propagandy i 
werbunku, 

Tem stnutniej jest, że debata na temat wstąc 
pienia do III. mdiędzynarodówki grozi pozbaawi»- 
niem partyi wpływu, jaki osiągnąć może z powodu 
„tejpytuacyj. ` 

Nie uiega wątfiwości, że klęska z powodu 
Btrejku ogó.nsgo, lekkomyślnie wywołanego, wyl 
wolala reakcyę taki w pastyi, jald i w organiza- 
cyach zawodowych. Ogromny ubytek głosów, któ. 
ry .poniosia lewica skrajne w ostatniej Radzi: na- 
radowej dowiódi, że dzi.zinrf7 i mistyczny eksire- 
Kimm, zmaa! znacznie to jednak nie przeszadzało 
robomikom bronić rewoiucyi rosyjskiej. 
| Powrót Cachina 1 Frossarda nanowo otwarł 
kwestyę. Przekonali się oni w Rosyi, przył 
dnąwszy się jed,maj w swym rodzaju próbie (to 
prawda), że należy wstąpić do NI. międzynat:(- 
ćówki choćby za cenę naj. ięż'zych ofiar żądan, ch 
(przez bolszewików. 


czenki ani Petruszewicza nie ma najmniejszych 
dunyci na poparcie ze strony Rosyi sowieckiej, 
„Są pewne oznaki — stwierdza „Wpered* 
— że bolszewicy bęJą się starali dojść do po- 
rozumienia z Petluig Już w r. 1919 byli 
gotowi odstąpić pratwebrzeżną Ukrainę rządowi 
Ukr. Narodnej Republiki. Podczas ryskich obrad 
dała sowiecka delegacya do zrozumienia, że 


zowiety są gotowe wojska swoje wycofać poza 
Dniepr. 


To może wsfezywać, że Rosya sowiecka chce 


także na froncie ukraińskim znajść jakieś pve 
kojowe wyjście. 

Do tego w wielkiej mierze może przyczynić się 
Winsiczenko, a także dalszy przebieg rokowań 
w Rydze. Sowiety są gotowe pogodzić się nawet 
z faktycznem i caikowitem uznaniem niepodie- 
głości Ukrainy, byle tylko osiągnąć ogólny po- 
kój, byle tylko uratować się przed zgubę". 


ay A 

AES LA: j w ZEKCZC ZBADA 

W tej panuje jeszcze dwoistość i 
dwuznaczność. 


Longuei wyraził życzenie, by waka w spra- 
wie warunków wstąpienia nie wniosłaa rozłamu 
dò socyalistycznego ruchu we Francyi. Gdyby 
to nastąpiło, rosyjscy Socyaliści, dļa których tyle 
wa'cz,$ ány, wzięjby na siebie ciężką odpowie- 
dzialność. ) 

Longuet kończy artykuł swój senzacyjną wia- 
domością, dochodzącą glo z holenderskiej Meuws- 
bureau, wedle której Cachin w mowie w Lijle miał 
oświadczyć, że nis może teraz bronić rosyjskiego 
Systemu sowietów jak to czynił dotychczas; że so- 
(cyalistyczna partya winna obecnie chwycić się 
nowej taktyki w nowych warunięzcą i przyznał, 
że rosyjska rewolucya pochłonęła niezmierną iość 
ofiar. 

Oświaclzenić to ze strony tak wiernego ucz- 
nia bolszewizmu byloby niazsłychanie znamienne. 

—b —— 


TEASEE NENS 


SE UEL aN 
Rabunkowe „rekwizye* przed sądem. 

(m.) Wczoraj rozegrał się znów epilog histo- 
ryi, jednej z wielu, z czasów wojny ukraińsko- 
polsziej. 

Na ławie oskarżonych zasiadł młody czło» 
wiek, Ukrainiec, Wasyl Zakus, który w styczniu 
1919 r. donuścił się znacznych rabunków w 
Żółkwi na szkodę p. Małaczyńskiej oraz Fran- 
ciszki Kobutowej. 

Zrabował on wraz z podwładnymi żołnie- 
rzami mienie, waitości przeszło ponad 10 tysię- 
cy Mk. Małaczyń kiej, podobnież i Kohatowej 
dobytek wariości przeszło 10 tystęcy. Kiedy ko- 
biety chciały bronić swej własności, Zakus gro- 
ził im zastrzeleniem. 

Do rozprawy stanęło 12 świadków, których 
zeznania. wypadły barzzo obciążające dja oskarżo- 
nego. d 

Natomiast świadkowie odwodowi nie zdołali 
nic na obronę oskarżonego przytoczyć. 

Rozprawie przewodni zy! radca Laidler, bro- 
nił dr. Wołoszyn, oskarżał prokurator dr. Sy 
wuiak. 

Po naradzie trybunał uznał Zakusa winnym 
zbrodni kradzieży i gwałtu pubiicznego i ska- 
zał go na 4 lata cężkiego więzienia, z policze- 
niem aresztu śledczego. 
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Podpisujcie polską pożyczkę państ! 


w wielkim wyborze tylko qoboreńe 
jakoteż: materyały na ubrania 
męskie, sporiowe, na spodn e, 
palf:, kurtki, płaszcze męskie 
j damskie, oraz na kostynumy, 
także podszewk. po: ubrania 


R] palta 


Poleca 


oni|, 


| Nie udawaj patryoty, 
| Lecz interes ubij złoty, 


Weź ze szczęściem trwały Ślub: 


Przetrząś każdy zakamarek, 
| Zbierz co rychlej tysiąc marek 
No i kup — 
Za gotówkę 
„Milionówkę* 
Kup! Kup! Kup! 

Byś od przyszłej mógł soboty 

Ani wiedzieć co kłopoty, 

Co są troski pustki w”kasie, 

Być mógł nędzy krzyknąć. .,Zasie | 
Już nie ściśniesz mnie, © wielu 
Miljon bowiem mam w portieiu t“ 

—— m t 
O MR, 1,000,COD. 
wygrać może w każdą sobotę 
posiadacz „Miljonówki“ 

:4°h Państwowej Pożyczki Premjowej. 


Do pierwsżego ciągnienia 6/X 
tylko 1090 marek. 


śm 


„Tygrysi skok” gen. Wrangla, 
Gen. Wrangel’ grozi Entencie. 

Gen. Wrangel, jak donosi „Siewoda* w roz 
mowie z przedstawicielami prasy w tych dniach 
oświadczył co następuje : 

„Armia rosyjska skoncentruje się w najbliż- 
szych dniach, szykując się jak tygrys do skoku. 
Dla Zachodu przychodzi chwila, kiedy będzie 
musiał wypow.edzieć się. Gotowi jesteśmy połą- 
czyć swe wysiłki ze wszystkimi, kto walczy ze 
wspólnym wrogiem. Wyciągamy da nich rękę 
i w zależności od tego, czy spotkamy Hłoń, wy* . 
ciągniętą do nas zdecydujemy, dokąd skierować 
nasze bagnety. | 

"Ostatnie wyrazy geń. Wrangel wymówił ze 
specyalnym naciskiem, nadając znaczenie każde- 
mu słowu, ` K 


Warszawa bez m ęsa i tłuszczów. 
Przyczyną — zmowa producentów. 
Pisma warszawskie stwierdzają. że przeszło 


od tygodnia mieszkańcy Warsza wy — z wyjątkiem 
jedynie tych, którzy kórzytkaji z prawa do de- 
putatów wojskowych — pozbawieni są możności 
otrzymania mięsa i wogóle produkiów mięsnych 
oraz wszelkich tłuszczów. 

Jak gdyby na skutek zmowy — £ wszystkich 
sklepów spożywczych, jatek, wędliniarni znikły 
jak kamfora produkty mięsne i tłuszcze. Ou tye 
godaia w Warsrawie niepodobna zdobyć ani 
funta masła, ani słoniny; nigdzie nie można 
kupić jaja, wyrób zaś produkiów masarskich 
jak gdyby zupełnie ustał, t i 

Słowem, ogładzanie od tygodnia Warszawy 
przybiera coraz groźniejsze rozmiary, a posiada 
wszelkie cechy faktycznej zmowy preducentów, 
którzy wobec obowiązujących cen maksymalnych 
postanowili tego rodzaju gwałtem. wywrzić na- 
cisk na odnośne władze i zmusić je najwidoczniej 
do zniesienia tych cen. 
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I. EPORA: W okresie renesansu we Wioszech, jako powiernik hukrecy! Borgi.. 
Główne role kreuje zespół artystów scen paryskich, który brał udziął w slawnym 


filmie 


„AZT FR nan Mor TI OE RIATO, 


Z bagna A Zakładu 


w kuspzekowie. 


Gomodarca w raństwowym Zakłazie dla 
amystowo chorych w Kulparkowie siata się w o- 
statnich latach tak stpanda iczną pod rządami pa- 
na dy ertxa dr. Koh b ry:nai jego beiyjanickzów, 
że voirzeba będzie długiej pracy, ay tę stajniż 
Augjssza wyczyścić. Funxcyonaryusze tego Za- 
kladu wystali z wiosną tego roku obDszermty mema- 
ryał do Miwistęrstwa* Zdrowia Pub cztym z po- 
daniem calego sziregu udowodnionych tazywd i 
nadużyć z2 sity Dyrekcyi. Manozyał ten ZAOpa- 


urlopie, a w czasie służby przepitowadza TE 
akeye handlowe, sprowacza kaszę dla Zakładu, 
kiórej później 40 proc. wy: z ea nis ze szkodą skar- 
bu Państwa, sprowafza zwnuisri zgniła, jakko!- 


wieX do ch cz maose wisian byś użyty ogrodnik | 


óżowania . Bólnna | 
fundusze 


Zakladu." Skutki ' ciągiego podr 
są takie, że wyrzuca się niepotrzebnie 


pubfiezią. a z guugiej strony czynności jigo muszą p du na fo 


spelniać umys.owo chorzy, dziesi czemu zostaja 
usznadzona wiefa wodociągowa Zakładu, której ; 


trzony 56 podpisami fumzcyonaryuszy Zakladu i | naprawa kosztowała skarb Państwa grube sumy. 


wręczony Ministerstwu Zdrowia przez Postów, 


pozostał do dziś dnia beż odpowizdzi. Związek |wysyłał do szwagra swego we Lwowie skórę 
paca parowej maszyny, usrytą w hilzie grana tu | 


łunkcycnaryuszy państwowych tego Zakładu ze 
swej strony wysyłał kilkakrotnie. deputacye do 
Dyrekcyi z żądaniem usuniącia nadiiyż i zwi f 
ny pestępowan a wobec pracownixó Y i pracowni: 
Zakladu, Zwięzex wysał dwa úempryeiy do Mi- 
nisterstwa tait w sprawie obecnego poiożenęa fun- 
bcyonaryuczy Zakładu, jak też w sprawie nadu- 
żyć Dyrekcyi. Mimo tych pisn»r miro poruszenia 
tych spraw w dziennicach p. Kohiberger pet 
siępowen a swego emi na jołę niz zunienjł, lecz 
rozzoczął otwarią walkę z organizacyą służby 
państwewrej. Postanowił Nawet usunąć z Zakła- 
du każdego, kioby ośmielił się brać udział w 
organizacji. 

Jedną z ostatnich oflar tego usamodzierżcy” 
starego typu, który paóstwową instytucyę UWR. 
że za awój folwark, jest piekarz Mikołaj Durak, 
który po 13 latach służby został wydalony z pra- 
eg | ryrzucomy z mieszania. Dla upozorowania 
słisznoścj tego drokońskiego posięrku aj 
Dyrektor temu funkcycnaryuszowi kradzież che 
ba, kiedy jednak sąd po przeprowadzolwj TOZ- 
prawi? i trzesłuchaviu iiçznych świadkówf z gro- 
na fumkecyonaryuszy Zakładu uwolnił Duraka od 
win” * Lery, Oświadczył p. Dyrektor, że dia niego 
wyrox sądowy niema żadnego znaczenia. Na za- 
pytanie sekretarza Związku dlaczego przeciw Du- 
rakowi mie wdrożył postępowania dyczpiinsarne- 
go, oświadczył p. Dyrektor cynicznie , że komi: ya 
dyscyplinarna to *on', że do zarządzeń jego nie 
wate się miez: nawę( i Ministerstwo. 

Nie nomogły słowa denutacył, że. Durak jest 
ałemm dwóch synów, %tórzy walczą za Polskę 
na froi I ge Dura został wyrzucony na bruk 
bea środków do życia. Stabo się zadość niskim 
instynktom p. Dyrektora, który otoczony zgrają 
familianiówi tbwych benjaminków prowadzi "taką 
anrora że jeżeli Ministerstwo ri: wgiądnie 

w tę spruwę, to Makład stanie się witownią scen 
nieobliczanych w skutkach. Kiedy depu! tacya 
Zwigzsu zwracała mu uwagę na następstwa ta- 
kiej gospodarki odpo dział tenże, że wie co go 
czeł (1 i una na wypadek strejku zapewnioną pumoc 
wojska. 

postępując z caia bezwzględnością wobec fun. 
IN Aia kędąeych czwonkami organizaci, p. 
Dyrekior Otacza troskliwą opieką swych pauri ów, 
którzy mając tak można proiekcyę napych.j; swe 
kiezonia dobrem państwowem. Jednym z tych 
pupiiów zmienawidzonym przez ogó! pracowni- 
ków Zakiadu jesi maszyn: ista Zakładu Edward 
Bóhzn, pan ten więkzzą część roku ga „ie WIEREZA. cZĘŚGnroku „ST a na 


57 
we Lwowie, ul. Koliątaja= 8. 


| 


Donozono taxżs Dyrekloiowi, że p. Böhm 
z 


i bane z nafig t ziedy znowu deputacya organi- 


zacji zwtavaia Dyrezcyi uwagę ra te sprawki 


jego pupila, odpowiedział tenże, że on uważa iego 
osoLnika za potrzebnego w Zakładzie choćby z 
tego powodu, ze Bóltn był maszynistą na jachcie 
jednego z mcytsiążąt austryackich. 

Abhy tę Spółkę familijną uzupełnić, przej 


ło do Zalriadu na zastępcę Muspłcyenta nisiasfego 


<ERDTOCOE TONĘ MYAIR JSC E RCA M f 


„inych dla siebte, 
|szy Zakiadu, Gepianie praw i godności ludzkiej 
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| Janickiego. tego samego na którego ręce Böhm 
|wysyłał ryczy Zawładowe. Pan ten ufny nie tyle 
Iw zwoje zwalfikacye 


ie w poparcie fa F, ne 
traktuje trutamie funkcyon acyuczei Zakładu iżąc 
je słowami “dranie, foimdry iip“. Paa ten są- 
dri, że jeżeli Dyrektorowi wolno bezuarnje nazy- 
wać lurizi pracy złodziejami, bolszewisami, to Í 
pachoiek dyrekcyj może pokazać swe ślimącza 

W ostatnim czarie domizsiono dyrektorowi, 
|żedekonom zabiera! kapustę i grys, które były 
własnością Zaktadu, lew%3 ! w tym wypadku spra 
we zatyszowano. 

'O'» króki sztle gospodar kiw pa istwowymi 
Zakiażze w Kuiparkowie, fani ijnej spółki Kohł- 
berer -Böhm et Comp. której jedynym celem jest 
osiągnięcie jak nąjwizkszych korzyści materyajm 
zyskanie pracy funkcyonaryu= 


podwładnych pracowników, a czna ajważniejsze 
walka x crganizacyą, kióra, ośmisla šis wską* 
zywać palcen prawdziwych szepdników dobra pu 
blicznego, ` r 

: Przestaje jeszcze caty szereg spraw cb pu- 
| bliczne: go omówienia jak przewożenia stomy, Bry- 
su, łup kartofianych z Kulparkowskiego Żaka 
ojwark do Brzzchowie, dalej używanie 
| chorych do robót na folwarku p. Dyrexiora. 

"43 i pprawa osi -alniej „AA p. Kohlber- 
>>. który dziewięcioma wagonami ratował przed 
boiszewikani tak cenlle skarby jak siii: z ro- 
dzin s: p. Bohra, z traeracam) 1 siem: £ gaz: Jazze 
swego folwerku krowy, świmie i kury i kika- 
i dziesişt lirów bongout. 

’ Ockladajac omówienie tych spraw = następ- 
nego eriykułu, zapewn.wny Dyrekcyę Zakładu, że 
organizacya tak długo nie przestanie ristrować 
tych nadirżyć dopóxi nie nastąpi radykalna zniana 


| na lepsze. 
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Rosnący wyzysk Klósy pracującej. 


Wobec połężnych wypasków: wojny i prze- 
wrotu ` rewolucy nego w Resyi, które śmiałem 
wslrząsają, zaniedbano spokojnych bańań nad 
t ndencyami rozwojowemi kapitalizmu. Opiera- 
my się w rozważaniach swoich ciągłe na przed- 
wojennej literaturze ekonoraicznej, tymcrasem 
niesłychanie ciekawe są fakty, które wrtworzo- 
ne zostały skutkiem burzy wojcnzej i rewolu- 
cyjnej. 

W krajach pebitych „widzimy np. Inwazyę 
kapilau ententy, jeko ckonowmiezay WYTAZ ZWY- 
cięstwa eutenty mad państwami centralnemi; 
dsiej rosnącą mos kapitmiu finansowego, ra- 
włada; scese caion gas odarśtwem epołecznelm ; 
vmiożącą się bhezbą i siłą truste, Oraz nad 
Odin 'wzrezł wyzysku klasy rościniczej 
przez Gurżasz 6, t j l 

Obsærny ariykuł, umieszczony w wiedeńskim 
imieięczniku „kampl“, ziije legendę o nad- 

miernym wzroście płac robotumiczych i popra- 
wie poiożenia klasy robotniczej, popierając wy 
woily faktami, 

Okazuje się z nich, -że niemieckie i czesko- 
słowackie. towarzystwa akcyjne osiągają kolo» 
salne dyxidendy, dochodzące do 50—60 i wię- 
cej procentów. To samo oczywiście dzieje się 

z przedsię iorstwami <nientg, ,a nawet w odłe- 
glej Jap nii. ł 
„Jeśli prezydent ; Masaryk, ebcjmując god 
neść swoją naczelnika repubiiki 'czeskae słowac- 
kiej, mówił, że ma wrażenie, jakobyśm prze- 
żywali bajkę, ` to obserwator rozwo'u gospodar- 
czego, vi'nosić to może jedynie do kapitaiis'ów, 
w ręksch któ ych. jakby u nowoczesnego Mida- 
Sa, wszystko zamienia się w złoto“. ` : 

Ale kiedy w czasach. „normalnego“ 
kapitał zmu zvsk obrəca się na to, 
ceny sprzedażne, 


roswaj u 
by zniżyć 
celem akumu? acyi kapitału, 


do podniesienia położenia robotnika, ' io teraz 
w znacznie „większej mierze płynie on do kie- 
szeni przedsiębiorców, Gdy dawniej kapitalizm 
spełniał funkcyę społeczną i przez akumulącyę 
kapitału : dokonywał :się rozwój sił produkcyj- 
nych, to teraz wszystko bezposrednio przecho- 
di do kasy wyzyskiwaczy. Wszystko to wyczy- 
tać się da z bilansów ' przedáj ębiorstw, które 
artykuł przywodzi. i 

Osobny rozdział tworzą tu Hanki, które asiq- 

goją : wprost olbrzymie zyski : płynące ze zja- 
wisk kryzysowych gospodarki społecznej; ze 
spadku walaty i a NA przez .to 
wzrostu kursu elettów; «z niskiego oprocento- 
wasia, ogromnego przypływu pieniędzy, spowo- 
dowanego inilacyą. Ciężki kryzys gospodarstwa 
społecznego, wstrząśnienia pie 'iężne, które nie- 
stychanie obniżyły stopę życiową szerokic1 mas 
i przez które i tysiące prołetaryuszy utraciły 
zdrowie i życie; najokropniejsza katastrofa ciko- 
nomiczna, jaką przeżyła ludzkótć kiedykolwiek, 
stały się źródłem zysków Pop ólnych kapi- 
talistów. 
ı Aby zapewnić sobie te yk zyski; ka- 
pitaliści nie wzdrygają się przed żadnym środ- 
kiem. Tak np. niemieccy przemysłowcy, kiórzy 
na wywozie „dzięki niskiej stopie waluty nie- 
raieckiej osiągali bajońskie ceny, w kraju sprze- 
dawali . towary swoje tylko po cenach świato- 
wego rynku. 

Ale kiedy zyski kapitalistów umaeniają całą, 
wspaniałość : parządku, : który , się, wytworzył, 
wykazoją płace * robotnicze a zgoła co innego. 
Statystyka oblicza, że gdy minimum egzysiencyj 
wzrosło 9i2-krotnie, to p+ce robocze wzrosły 
tylko Gskrełuie w wielu krajach Niemiec, a w 
innych do przepaść między potrzebami mini- 
malnemi, : a osiągniętemi płacami jest jeszcze 


kuriowny skład 
A CIIERULCZNYCH, Ni 
OMEADIWYCH specyfików 


jw apiecznych 


jsmeiyRów, artykulów 
krziowyca i 


a 


i zagranicznych. 
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większ:, na co artykuł wywodzi mnóstwo przy- 
kisadow, Znaczy to, że robotnik mimo podwyż- 
szonej płacy w pieniądzach w stosunku da r. 
1914 otrzymuje połowę tylko realnej płacy, 
„przyczem znacznie wzrusły podatki, które ro- 
botnik od płacy swojej. uiszcza. 

Gdy mięz udział kanitalisty w predukcie 
wytworzonym wzrósł ogromnie, to udział ro- 
batnika w wyiworze jego pracy zmalał, 

Toteż kapitalizm ne doznąt upadku w woj- 
mnie i w czasie przewrotu. Kięszą znaczy się 
rozwój jego tylko dla proletaryatu, który nie 
ma co jeść, gdzie mieszkać i w co się odziać ; 
dla kapitalistów wojna 1 rewolucya oznaczają 
złote czasy. Toteż kap:taliści, tak obłowiwszy 
się rezygnują chęnie w niektórych krajach, jak 
np. w Czecnosłowacyi z kierownictwa politycz- 
nego, by w dziedzinie gospodarczej zaga!niać 


niezmierne zyski i obniżać położenie życiowe! 


proletaryatu. 

- Te sprzeczności tworzą podstawę ekono- 
mmiczną, na której formuje się nowa ideologia 
mas, w myśl której nie wystarczają już dawne 
środki wa:ki klasowcj. Zadaniem klasy robot- 
niczej w czasie przejścia kapitalizmu do socya- 

' Jlizmu jest uzyskać wpływ nietylko tam, gdzie 
Rują się ustawy i rozporządzenia, lecz i tam, 
gdzie dokanuje się rozdział wytworzonych war- 
łości w nadwartość i płacę roboczą. 
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Pod rządami „demokracyj 
chrześcijańskiej", 

(B. P.) Zgromadzenie Narodowe węgierskie 
po dłuższej dy kusyi przyjęło wreszcie defini- 
tywnie większością 66 głosów przeciwko 41, 
ustawę o zaprowadzenie kary bastonady. Kara 
ta polega na biciu delikwenta prętami św obna- 
żone stopy; stosowana była niegdyś w średnio- 
wieczu, jako środek tortur oraz w despotycznych 
państwach tatarskich. Obecnie wskrzeszona zo- 
Stała pod „chrześcijańsko-demokratycznemi* rzą- 
dami Horthy ego. 
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Dr. MICHARK SALEDTER 
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sllaterydiy codzieżow 
głównie dla ludu i robotników w cenie £ 
Ą od 50 do 150 Hk. oraz koce w cenie 
jj od 126 Mk. do nabycia w magazynach | 
j Biura surowców 102-6 K 


i Izby kandlowejiprzemystowej | 
i we-Lwowie — ul. Bourlarda 5, 6 
między godz. 9—1 i 5—6 popol. 


$p. z o. p. Lwów ul. Romanowicza 11. 
Ocdciział ew ok wi><naistych 
iE „ _ Orwarte od 10-1 i od 4—6. 'P 
nt detailiczna dla osób prywatnych bez ogra- 
niczeuia artykułów bławat i obuwia dia robotnitów | 
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R fabryk krajowych i zagranicznych , 
TOWARY TEKSTYLNE Pepepe 
ozfordy, piźinz, zeliry It. p. 
Dziedme OBUWIE 


Szkło :-: Porcelanę 


tylko hurtownie 


Rupeów, Związków, Kaoperatyw 


dostaromm 


- POLSKIE FORYARZYSTWO GAKOLOWE S.A. 


Kraków, uli. Sławkowska 1. 


Wyroby znanej lwowskiej fabryki wyrobów che- 
micznych | dezynfekcyjnych „TLENOL* jato to: 


praszek do prania, . 1248—1 
tag do praca 
waos: do podli g lip. 


cleszą slę nadzwyczajnym popytem, ponieważ 
nie zawierają żadnych szkodliwych domieszek. 


Baczność na naszą markę ochroną “ 
te nabycia we wszystkich większych sklepach LEN ij 


a a a o A ET. 


Stow. z ogr. por. we Lwowia , 


z własnej fabryki wyrobów keramicznych 


w Glińsku 


í powszechnie znane ze swej dobroci 
i trwałości. 


(im I tema, Lin, la 7. 


Przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
kailarstwa wchodzące. Uskuiecznia 
też wszelkie reperacye. “ 
T "ERNST" a RYZ” "RET "R" 
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jtyeh w osobn:ch dniach i godzinash dla 
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